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l WARUNKACH DITU ZMRZĄ? 


(Dokończenie). 


Co do jakości pokarmu, ten może być bardzo 
rozmaity. 

Zbyt pożywny, jak zboże, wzbudza skłon- 
ność do chorób zapalnych i otyłości. 

Zbyt soczysty, zawierający w sobie pewne 
rośliny np. wiklina łąkowa, peź, lisi ogon, ko- 
niezyna, lucerna, młode zboże, jarzyny i inne 
rośliny pastewne, trudno się trawi, odyma, 
kwaśnieje w żołądku; sprawia wiatry, kolki 
niestrawność. 

Odymajacy jak: groch, bob, soczewica i ło- 
dygi roślin strączkowych wzbudzają wiatry 
i kolkę z niestrawności. 

Aromatyczny jak: potraw, liście głogu, je- 
sionu, brzeziny, pączki sosnowe i t. p. i zawie- 
rajacy rośliny ostre jak ciemiężyca biała, 
jaskry, wietrzniee, ostromlecz, sabina, cis, 
chwaszcz, wzbudza zapalenie kiszek, mocz 
krwawy i krwawe mleko. 

Zawierający mało części pożywnych jak: 
słoma czysta, siano wymokłe, badylaste, uspo- 
sabia do osłabienia i chorób zgniłych. 

Zawierający wiele głownicy żytniej spra- 


wia szczególniej u owiec i psów sparaliżowa- | 
nie nóg tylnych i gangrene, a u matek ciężar- | 


nych porzucenie płodu. 
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Niektóre rośliny wywierają szczególny wpływ 
na zwierzęta je spożywające, i tak: tatarka 
wzbudza u owiec i świń zapalenie skóry około 
głowy, pasternak krowom podawany sprawia 
szczególną wysypkę około wymion. 

Pokarm suchy opóźnia krążenie krwi, utru- 
dnia trawienie i usposabia do kamieni żółcie: 
wych, a płynny łatwo kiśnie i osłabia trawie- 


| nie. Kwaśny lub łatwo kwaśniejący, jak rośli- 
ny zbierane w czasie deszczów, albo z miejsc 


nizkich, zrządza biegunkę, niestrawność, roba- 


| ki wewnętrzne, a czasami u bydła i kóz łami- 


kost.  Spleśniały, zbutwiały lub przemoczony 
sprawia niestrawność, gorączkę żółciową, cho- 
roby zgniłe, cierpienia naczyń limfatycznych 
i zbyteczny upływ moczu. Nieczysty pobudza 
kaszel i choroby kanału pokarmowego, z pia- 
skiem może dać początek kamieniom kiszko- 
wym. Pokryty rosą wzbudza biegunkę i inne 
choroby kanału pokarmowego, a pokryty rdzą 
biegunkę krwawą. 

Motyle latające pó łąkach składają swoje 
Jaja na trawie, jajka te połknięte z pokarmem 
tworzą w żołądku liszki, które przyczepiają się 
do żołądka, drażnią takowy i spożywają soki 


| żołądkowe, a muchy hiszpańskie połknięte 


z pokarmem sprawiają zapalenie nerek i dróg 
urynowych, a przez to zrządzają mocz krwawy 
i bolesny. 

Niektórzy gospodarze aby sobie umniejszyć 
trudów i kosztów utrzymania zwierząt, bez 
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względu na straty ztąd wynikające, oddają in- | i t. p. sprowadza choroby zgniłe i naczyń lym- 
wentarz na opiekę innych ludzi, a najczęściej | fatycznych. 
małoletnich dzieci i dla braku paszy, której | Napój ciepły robi bardzo czułym kanał po- 
przysposobić lub kupić nie chca, w każdej po- | karmowy i osłabia go, a zbyt zimny wzbudza 
rze roku bez względu na czas i niedołęztwo | choroby kataralne, gardła i narzędzi uryno- 
swoich dziecinnych pasterzy, wypędzać każą | wych. 
"zwierzęta na paszę, twierdząc że to jest do |  Zbyteczne opojenie zaraz po najedzeniu się 
zdrowia potrzebne. Pastwiska te często nie- | szczególniej pokarmami odymającemi i soczy- 
dostateczne do przyzwoitego utrzymania inwen- | stemi wzbudza kolke, niestrawność, odęcie. 
tarza mają jeszcze inne wady, na które gospo- | Napojenie zimną wodą zwierzat rozgrzanych 
darze koniecznie zważać powinni. sprawia ochwat, kolke, zapalenie płuc i t. p. 
Itak: pastwiska górne mało mają roślin, | Woda w kałużach i rowach mieści nieraz 
a te które tam rosną są aromatyczne, dobre są | w sobie części gnijące odchody jak uryna i t. p. 
zatem dla owiec; nizkie przeciwnie jako wilgo- | a taka woda nie może być dobrą i zdrową dla 
tne i obfitujące w rośliny kwaśne, dla owiec | zwierzęcia, gdyż zawiera w sobie to co z nie- 
są najszkodliwsze, sprawiają zgniliznę i inne go jako niepotrzebne i zepsute wyrzuconem 
choroby wyniszczające, niemniej szkodliwe sa | zostało. 


, dla bydła, a konie na takich pastwiskach prze- | Są jeszcze inne wpływy konieczne do utrzy- 
7 trzymywane, dostają kopyt płaskich; od zby- | mania życia zwierząt jak elektryczność, ruch 


tecznej bowiem wilgoci róg kopytowy mięk- | spoczynek i t. d „te jednak nie mają tak wyra- 
nieje, a naciskany całym ciężarem ciała, roz- | źnego i natychmiastowego wpływu na życie, 
szerza się i podaje ku dołowi. dla tego w rozbiorze szczegółowym tutaj z0- 
Pastwiska ubogie w trawę, a pokryte drze- | stają pominięte. Zastanawiając się zaś nad tem 
X wami zmuszają zwierzęta spożywać liście i pa- | co dotychczas rozbieraliśmy widzimy, że po- 
czki drzew aromatycznych, z czego powstają | wietrze, światło, ciepło i pokarm z napojem, 
często: mocz krwawy, choroby karbunkułowe | stanowiące cztery główne podstawy życia 
it. p.. Pastwiska tłuste zawierające wiele | zwierzecia, konieczne do utrzymania ich bytu, 
roślin pożywnych i rozgrzewających wzbudza- | staja się nieraz szkodliwemi z przyczyn od nas 
ja choroby karbunkułowe, a nie mające cie- | niezależnych, z przyczyn nie będacych w na- 
f nia są szkodliwe dla owiec, gdyż w czasie u- | szej mocy. W naszej jednak jest mocy przez 
È pałów owce nie mają gdzie się schronić przed | pilność i baczną troskliwość, jeżeli nie w zu- 


g . . . . . + . , . , . . . . . 
5 palącemi promieniami słońca; ztąd nastepuje | pełności złe usunąć, to przynajmniej zmniej- 
Be skłonność do zapalenia mózgu, z której to cho- | szyć jego skutki przez zabezpieczenie zwierząt 
gr roby później wodnica mózgowa wywiązać sie od wpływów szkodliwych i postepowanie 


może. z niemi wedlug zasad mających na celu utrzy- 
Napój. Do pokarmu należy zaliczyćinapój, | manie ich zdrowia. 

i jako mający konieczną z nim łączność i dopo- | 

B magający jego rozrobieniu. 

` Napój w zbyt wielkiej ilości podawany osła- I 

bia trawienie i przez wpływ na watrobę może Fizyologia zWierzął domowych 

wzbudzić wodną puchlinę. Brak zaś onego | 

sprawia złe wyrobienie chylu, zgęstnienie so- SĘ 

ków i powolne krążenie krwi; ten brak wody R: ; 

najdotkliwiej daje się czuć w gorączkach 7a- Na zakończenie funkcyj roślinnych, należy mi 
U ż wspomnieć o rozmnażaniu. Rozmnażanie 

palnych. 


h „13 AFA | czyli wydawanie osobników podobnych, odbywa 
Woda tw arda wzbudza kolkę w zwiel zętach się w ten sposób, że od zwierzęcia oddziela się 
do niej nie przyzwyczajonych, błotna zaś lub | pewna cząsteczka, która znalazłszy się w sprzy- 


taka w której były moczone len albo konopie | jających warunkach, rozrasta się i zamienia 


| 


(Dalszy ciąg). 
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w nowe indywiduum. U polipów cząsteczką wy- 
dającą nowe indywiduum, może być jakakolwiek 
część ciała, jak np. ogon, głowa, noga; u zwie- 
rząt zaś wyższych może być tylko pewna uprzy- 
wilejowana cząsteczka ciała jaką jest jajko Jaj- 
ko jest to pęcherzyk znajdujący się w jajnikach 
u samicy. Jajko tylko wtedy jest zdolne wy- 
kształcić się w płód, jeżeli zetknie się z nasie- 
niem samca, czyli jeżeli zostanie zapłodnionem. 
Zapłodnienie ma miejsce podczas spółkowania. 
Zaplodnione jajko dzieli się wielokrotnie i na- 
stępnie po licznych przemianach zamienia się 
w młode zwierzę. Samica nosząca jajko wy- 
kształcające się nazywa się ciężarną. Czas cię- 
żarności jest rozmaity u różnych zwierząt i tak: 
u klaczy przecięciowo 11'/, miesiąca, u krów 
9'/,,uowieci kóz 5, u świń 4 miesiące, u psów 
9, au kotów 7 tygodni. Gdy po upływie tego 
czasu płód dostatecznie wykształconym zosta- 


nie, wtedy za pośrednictwem tłoczni brzusznej | 


i skurczu macicy wychodzi na zewnątrz. 


Funkcye zwierzęce. 


Funkcye te, jak samo nazwanie pokazuje, 
właściwe są głównie zwierzętom (nie zwraca- 
jąc uwagi na niektóre gatunki roślin, które ró- 
wnież obdarzone są ruchem), a do nich należy. 
jak już wiadomo: ruch i czucie. 

Zwierzę jest w stanie poruszać swe członki 
ito poruszanie nazywa się ruch em. Stoso- 
wnie do tego, czy całość, czy tylko niektóre 
członki ciała poruszać się będą, ruch będzie albo 
całego ciała albo też tylko pojedyńczych jego 
organów. W każdym razie ruch odbywa się za 
pomocą mięśni. Mięśnie są to tkaniny, skła- 
dające się z pojedyńczych włókien, obdarzonych 
własnością kurczenia się, Zwróciwszy uwagę na 
mięśnie (mięso), łatwo dostrzedz pojedyńcze 
wiązki, równolegle obok siebie położone. Zbiór 
takich wiązek nazywa się mięśniem. Mięsień 
zatem, jest to grupa włókien mięsnych, działa- 
jących w jednym kierunku. W każdym mięśniu 


kien mięsnych. Oba te końce przyczepiają się 
do rozmaitych części, a szczególniej do kości, 
chrząstek i skóry. Ztąd też jeżeli włókna mię- 
sne skurczą się, przybliżą przez to punkta przy- 
czepienia, a tem samem i różne organa do siebie, 
a ponieważ mięśni jest znaczna ilość i przytem 
mają różny kierunek, ztąd też i organa w ró- 
żnym kierunku poruszane być mogą, a z tych 
pojedyńczych poruszeń, powstają wszystkie bez 
wyjątku ruchy, jakie tylko zwierzę odbywać 
jest w stanie. Z tego wypływa, że gdzie tylko 


są mięśnie, tam i ruch może mieć miejsce, apo- | 


| 


s Panie mw 


nieważ mięśnie pokrywają wszystkie kości szkie- 
letu, ztąd też i wszystkie te kości poruszane być 
mogą. Do tego jednakże aby kość mogła być 
poruszoną, potrzeba aby była ruchomą. Rucho- 
me połączenia kości nazywają się stawami 
lubspojeniami. Stawem nazywa się takie 
połączenie, w którem ochrząstkowana powierz- 
chnia końca jednej kości styka się z takąż po- 


| wierzchnią drugiej, przez co jeden koniec. po 
| drugim ślizgać się, a ztąd i kość cała zmieniać 


swe położenie może. Z takiej zmiany położenia 
wynika, że drugi koniec kości znaczny łuk z za- 
kreśla, jak to pokazuje figura 11. Przytem z za- 
łączonej tu figury łatwo się okazuje, że kość b 
poruszy się w tym kierunku, w jakim ją będzie 
ciągnął mięsień c. Jeżeli zaś mięsień umieszczo- 
ny będzie z przeciwnej strony, to i w przeci- 
wnym kierunku kość tę pociągnie. W ogóle 
znajdujemy głównie dwa rodzaje mięśni to jest 
zginacze i prostujące. Zginaczem nazywa 
się taki mięsień, któ- 
rykurcząć się zmniej- 
SZA kąt stawowy, czyli 
zgina staw; mięsień 
zaś prostujący 
ma zupełnie przeci- 


fg. 11. 


dząc w jaki sposób 
stępuje, łatwo będzie 


czyć i ruch całego ci 


ność. ` 

Zwierzę jak api wiadomo, porusza się za. 
pomocą kończyn. Kończyny znowa odbywają 
ruch, zginając i prostują pojedyńcze stawy, a sa- 
mo zwierzę przenosi się z miejscą na miejsce 
takim sposobem, że najprzód wyciąga jedną koń 
czynę, a znalazłszy punkt stały oporn, przyciąga 
do:tego punktu cale ciało. "Tym więc sposobem 
jest moment, w którym kończyna wisi w powie- 


| trzu i niższym końcem posuwa się ku przodowi, 
rozróżniamy dwa końce, będące końcami włó- | 


czyli odbywa się ruch podobny do wahadłowego, 
i dla tego też fazę tę możnaby nazwać wach- 
nięciem kończyny; potem gdy kończyna 
oprze się swym niższym końcem o ziemię, wte- 
dy przyciąga na linię pionową przez ten punkt 
idącą środek ciężkości ciała i zarazem służy za 
jego podporę; znajduje się zatem w drugiej fa- 
zie, która podpier aniem się zowie. Wach- 
nięcie i podpieranie, następuje jedno za drugiem 
tak, że gdy jedno się skończy, to drugie się za> 
czyna i przytem nogi jednej pary nie odbywają 
w jednym czasie jednoimiennych czynności, lecz 
gdy prawa noga podpiera, to lewa waha się i na 


wne działanie. Wie- ~ 
ruch w stawach na- 


można sobiewy tluma- 


ła czyli miejsrozmien. 


AȘ 


odwrót. Z tego jednakże nie wypływa, ażeby 


jak tylko prawa noga się opuści, lewa zaraz | 


miała się podnosić; lecz może jeszcze przez nie- 


jaki czas wraz z prawą ciało podpierać lub też | 


przeciwnie, lewa może się podnieść przed opusz- 
czeniem się prawej nogi, przez co ciało zawie- 
szone jest czas niejaki w powietrzu. Im dłuższy 
jest czas wachnięcia, odnośnie do czasu podpie- 
rania, tem szybszy jest ruch i na odwrót. 
Porządek w poruszaniu zwierząt wszystkich 
czterech nóg jest różny, stosownie do rodzaju 
chodu. I tak: w stępie po podniesieniu się pra- 
wej przedniej nogi, podnosi się lewa tylna, 
a wtedy jest moment, podczas którego ciało o- 
piera się tylko na dwóch nogach (lewej prze- 
dniej i prawej tylnej); następnie po opuszczeniu 
się prawej przedniej, podnosi się lewa przednia 
noga, a w końcu prawa tylna. Podnoszenie się 
nóg odbywa się w równych odstępach czasu, 
aztąd i opuszczanie się tychże, także w równych 
odstępach czasu ma miejsce, a przez to i 4 ude- 
rzenia kopyt, regularnie po sobie następujące, 
słyszeć się dają. Na figurze 12 chód ten jest 


fig. 12. 
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| strony) naprzemian się poruszają, a przez to 
dwa podwójne uderzenia słyszeć można i że na- 
reszcie jest czas A, w którym ciało jest zawie- 
szone w powietrzu. 

Co zaś do galopu, to nogi podnoszą się w na- 
stępującym porządku: najprzód noga prawa prze- 
| dnia, następnie lewa przednia i prawa tylna ra- 
| zem, aw końcn lewa tylna. W ostatnim zatem 
momencie ciężar ciała tylko na jednej nodze tyl- 
nej się wspiera, przez co ta noga najbardziej się 
| forsuje. Po podniesieniu się drugiej tylnej nogi 
następuje chwila, podczas której ciało wisi w po- 
| wietrzu. Taki porządek w podnoszeniu nóg jest 
| w galopie z prawa, w galopie zaś z lewa, noga 
| przednia lewa zaczyna, a na ostatku podnosi się 
| noga prawa tylna. 

Pomijamy dalsze opisanie innych mniej wa- 
żnych rodzajów chodu, a na zakończenie choć 
w krótkości wspomnimy o głosie. 

Głos powstaje z krtani. Krtań jako organ 
głosu porównać można ze stroikami. W krtani, 
jako też we wspomnionych instrumentach, głos 
powstaje w ten sposób, że powietrze szybko 


fi. 13, 


przedstawiony graficznie. Podziałki pionowe, 
przedstąwiają jednostki czasu, linie krzywe 
wachnięcia, a linie proste podpierania, zatem be 
jest czasem wachnięcia, a ek czasem podpiera- 
nia prawej przedniej nogi. Na tej figurze łatwo 
atwierdzić, wszystko to, co o stępie powiedzia- 
nem było. W momencie b noga prawa przednia 
podnosi się, a w momencie e dotyka ziemi, w d 
noga lewa tylna podnosi się, zatem przed opu- 
szczeniem się prawej przedniej. Te same uwagi 
można zrobić odnośnie do każdej nogi. Uderze- 
nia kopyt, jako powstające w chwili opuszcza- 
nia nóg na ziemię, następują po sobie w równych 
odstępach czasu, gdyź co każde 3 jednostki cza- 
sm, a mianowicie w momencie e prawa przednia, 
w momencie g lewa tylna, w tlewa przednia, 
a w? prawa tylna. Zrozumiawszy dostatecznie 
figurę 12, łatwo będzie wyrobić sobie ogólne 
pojęcie, 6 kłusie z przedstawionej tu figury 13. 
Z tej figury okazuje się, że dwie przekątne pary 
nóg (jedna przednia i jedna tylna z przeciwnej 


przechodzące, wprawia w drganie sprężyste bło- 


ny lub blaszki. Te drgania udzielające się po- 
wietrzu; dochodzą do naszego ucha, które jest 
w stanie uczuwać drgania środka nas otaczają- 
cego, czyli słyszeć. 

Ciałem sprężystem w krtani są struny głoso- 
we. Struny te są utworzone z więzów pokrytych 


błoną śluzową. Między obiema strunami znaj- 
duje się szczelina zwana głośnią. Szczeliną tą 
powietrze musi przechodzić tak przy wdychaniu 
jako też i przy wydychaniu; głos jednakże po- 
wstaje dopiero wtedy, gdy struny będą nacią- 
gnięte i gdy powietrze z pewną siłą przepływać 
będzie. Struny naciągane są za pomocą mięśni, 
oddalających końce przyczepienia tych strun, 
a szybkość powietrza przechodzącego głośnią, 
zależy z jednej strony od obszerności głośni 
| a z drugiej od mocy wydychania. Im większą 
| jest głośnia i im energiczniejsze jest wytchnie- 
| nie, tem donośniejszym jest głos. Zwężenie lub 
rozszerzenie głośni uskutecznia się za pomocą 
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mięśni krtaniowych. Ztąd też jeżeli mięśnie) powodujących kalectwo. Zbytecznem byłoby. 


zwężające szparę głosową, jako też mięśnie czyn- 
ne przy wydychaniu mniej lub więcej się skur- 
czą, powstaje przez to głos mniej lub więcej do- 
nośny. Jeżeli dodamy jeszcze do tego otwiera- 
nie i zamykanie pyska, rozszerzanie i zwężanie 
nozdrzy, będziemy mieli cały mechanizm modu- 
lacyi głosu, który u różnych zwierząt jest różny, 
lecz tak powszechnie znajomy, że zbytecznem 
byłoby szczegółowe jego opisywanie. 


Czuciem nazywamy tę własność, za pomo- | 
cą której zwierzę może rozpoznawać przedmioty 
Otaczające przedmioty różny wy- | 


otaczające. 


wierają wpływ na organizm: jedne stykając się | 


bezpośrednio z ciałem zwierzęcia, działają me- 
chanieznie lub chemicznie; inne znowu będąc 
w oddaleniu, przesyłają albo promienie światła, 
albo też drgania. Uczuwanie wszystkich tych 
wpływów odbywa się za pomocą nerwów. Ner- 
wy są to cienkie nitki biorące początek w ośrod- 
kach nerwowych (mózgowie i rdzeń kręgowy) 
a kończące się w parenchymie różnych organów. 
Nerwy wraz z ośrodkami nerwowemi nazywają 
się systematem nerwowym. Funkcyą systema- 
tu nerwowego jest odbieranie wrażeń i przesy- 
łanie woli do mięśni, wskutek czego te ostatnie 
kurczą się. Z tego wynika, że nerwy są dwo- 


jakiego rodzaju: jedne przeprowadzają wrażenia | 


od obwodu do ośrodków nerwowych, a drugie są 


roznosicielami woli i zarazem przeprowadzają 


podrażnienia odśrodków do obwodu. Pierwsze 
nazywają się nerwami cznciowemi vy. cen- 
tropetalnemi, drugie zaś r ucho wemi v. cen- 
trofugalnemi. Z nerwów czuciowych te, które 
są wystawione na wpływy zewnętrzne, noszą 
nazwę nerwów zmysłowych; organy w któ- 
rych nerwy te rozgałęziają się, nazywają się or- 


'ganami zmysłów, a zdolność uczuwania wpły- 


wów zewnętrznych — z my sł em. (d. n.). 
Marejan Żórawski, 


ROSYJSKIE TOWARZYSTWO 


Wzajemnego Ubezpieczenia Inwentarza Żywego 
od pomoru. 


Reprezentacya na Królestwo Polskie Rosyj- 
skiego Towarzystwa Wzajemnego Ubezpiecze- 
nia inwentarza żywego od pomoru rozpoczęło już 
swoją działalność i przyjmuje do ubezpieczenia 


zastanawiać się na tem miejscu nad znaczeniem 
w mowie będącego Towarzystwa i korzyściach 
jakie może pr zynosić hodowcom i utrzymującym 
inwentarz żywy. Wszelkie ubezpieczenia ru- 
chomości i nieruchomości od ognia, zboża od 
gradobicia i nakoniec najnowsze ubezpieczania 
Życia, posagów it. p., zyskały już we wszyst- 
kich krajach prawo obywatelstwa, a w społe- 
czeństwach najwyżej stojących pod względem 
kultury stały się niemal koniecznością. Dziś 
każdy widzi w ubezpieczeniu swego mienia wła- 
sna korzyść i gwarancyę wynagrodzenia za po- 
niesione straty. Dotychczas nasz inwentarz ży- 
wy, najważniejszy artykuł w gospodarstwie rol- 
nem, podstawa rolnictwa, był wyłączonym z pod 
dobrodziejstwa ubezpieczenia, a hodowcy nie 
byli w możności uniknąć strat wskutek nie- 
szczęśliwych wypadków i grasujących chorób. 
Otóż w takich warunkach zawiązanie się towa- 
rzystwa, którego celem jest wynagradzanie wła- 
ścieieli ubezpieczonych zwierząt domowych i pa- 
dłych wskutek grasujących zaraźliwych chorób 
i innych nieszczęśliwych wypadków, jak również 
zabijanych dla ukrócenia pomoru, nie może 
być inaczej przyjętem jak z uznaniem dla orga- 
nizatorów i szczerem życzeniem pomyślnego roz- 
woju. 

Przytaczamy ważniejsze punkty zatwierdzonej 
ustawy. 

1. Ubezpieczanie zwierząt rozpada się na 
dwa główne działy: a) ubezpieczanie od pomoru 
wskutek zaraźliwych grasujących chorób, jako 
to: księgosuszu, zarazy pyska i racie, moczu 
krwawego, zarazy płucowej u bydła, karbunku - 
łu, nosacizny u koni, ospy i świerzbu; b) ubez- 
pieczenie zwierząt od wszelkich wypadków 
śmiertelności. 

2. Towarzystwo przyjmuje zwierzęta do u- 
bezpieczenia w */, normalnej wartości miejsco- 
wej; dla zwierząt rasowych norma szacunku mo- 
że być podniesioną. 

8. Toż samo zwierzę nie może być ubezpie- 
czonem w dwóch towarzystwach. 

4. Życzący ubezpieczyć zwierzę, a tem sa- 
mem wstąpić w grono członków towarzystwa, 


podaje o tem do zarządu, oddziału lub ajenta 
towarzystwa zawiadomienie na właściwym blan- 
kiecie z wypełnieniem odpowiednich rubryk. 


1. Ubezpieczenie przyjmuje się na rozmaite 
terminy, lecz nie dłużej jak na rok. 


8. Odpowiedzialność towarzystwa za ubez- 


konie, bydło, owce, trzodę chlewną i kozy od. pieczone zwierzę zaczyna się po upływie 21 dnia 
pomoru i wszelkich nieszczęśliwych wypadków, | od czasu opłaty przypadającej sumy. 


POR 


9. Ubezpieczenie przerwane i odnowione we 
20 dni po upływie własciwego terminu, zalicza 
się do nowo rozpoczętych. 

10. W celu zapobieżenia szerzeniu się pomo- | 


ru towarzystwo ma prawo zabijać ubezpieczone 
bydło w miejscowości dotkniętej zarazą; za za- 
bite sztuki wydaje się wynagrodzenie w stosun- 
ku ubezpieczonej sumy. 

12. Zarząd towarzystwa może w każdym 
czasie poddawać ubezpieczone zwierzęta rewi- 
zyi i w miarę zwiększania się lub zmniejszania 
wartości takowych — zwracać lub też podnosić 
normę opłat w stosunku do oszacowania. 

r 138. W razie choroby ubezpieczonego zwie- 
rzęcia właściciel takowego obowiązany jest na- 
tychmiast zawiadamiać o tem weterynarza to- 
warzystwa, zarząd lub ajenta, a w razie choro- 


by zaraźliwej lub podejrzanej — miejscową po- 


licyę. 

Następujące punkty wyłuszczają sposób wy- 
nagradzania ubezpieczających oraz stosunek 
tych ostatnich do towarzystwa i zarządu. 

19. Właściciel ubezpieczonego zwierzęcia 
nie otrzymuje wynagrodzenia, jeżeli śmierć na- 
stąpiła: a) wskutek wojny, eksplozyi, pożaru, 
trzęsienia ziemi, zmarznięcia, głodu, napaści 


zwierząt drapieżnych i b) od operacyi przedsię- | 
| trudną) uwzględnić te podobieństwo i różnice, 


wziętej nie w celu usunięcia choroby. 


20. Ubezpieczenie umarza się i ubezpieczają- | 
cy traci prawo nawynagrodzenie w razierozmai- | 


tych nadużyć wyszczególnionych .w dalszych 
punktach. 

Z tego pobieżnego rzutu oka na samą ustawę 
widzimy, iż właścicielom zwierząt i hodoweom 
przedstawia się możność uniknięcia strat nieraz 
nader dotkliwych wskutek pomoru i rozmaitych 
nieszczęśliwych wypadków; korzyści jakie przed- 


stawia ubezpieczanie inwentarza żywego są nad- | 
to widoczne; poprzestajemy więc na zaznaczeniu | 


doniosłości tej tak ważnej instytucyi, a dla uzu- 
pełnienia niniejszej wzmianki nadmieniamy, iż 
bióro reprezentacyi towarzystwa mieści się 
w Warszawie, przy ulicy Rymarskiej pod Nr. 4, 
gdzie wszelkie informacye udzielone być mogą. 
jak również w tymże przedmiocie zgłaszać się 
można do Rewidenta, lekarza weterynaryi mia- 
sta Warszawy p. Waldemara Tomaszewskiego 
zamieszkałego przy ulicy Hożej Nr. 30a. 


Rozmaitości 


0 właściwem i niewłaściwem parzeniu zwie- 
rząt domowych. Przy wyborze zwierząt do cho- 


różnie w ksztalitach i przymiotach, które zależą 
od różnicy płci i występują na jaw ustawicznie. 
Przez parzenie staramy się: albo otrzymać i u- 
stalić to, co już istnieje i to nazywamy parze- 


| niem jednorodnem (homogene paarung) albo teź 
| przeciwdziałać pewnym wadliwym cechom i wte- 


dy posiłkujemy się parzeniem różnorodnem (hete- 
rogene paarung), to jest wybieramy samea, któ- 
ry. posiadając przymioty wprost przeciwne wa- 
dom samicy, wpłynąłby na poprawę tych osta- 
tnich. Obu tych sposobów naprzemian, stoso- 
wnie do potrzeby, używają hodowcy w celu 
uszlachetnienia rasy. Nie każdy jednak hodow- 
ca ma jasne pojęcie o tem, jak należy uskutecz- 
niać rzeczywiście prawidłowe, celowe parzenie, 
to jest nie kaźdy umie trafnie osądzić, jakie 
mianowicie charakterystyczne cechy samca ma- 
ją znaczenie przeciwieństwa względem pewnych 
cech samicy. 

Jak muzyk nie może się obejść bez subtelne- 
go a wprawnego ucha, któreby w największej 
gmatwaninie dźwięków mogło jeszcze rozpoznać 
najlżejszy dysonans, tak i hodowca, jeżeli tylko 
chce pracować w sposób racyonalny, potrzebu- 
je mieć oko, któreby umiało zauważyć i zbadać 
najmniejsze różnice w kształtach i cechach; 
prócz tego musi on (co jest rzeczą nadzwyczaj 


które zatarły się wskutek rozwoju właściwości 
płciowych. Jest to faktem znanym, że u owa- 
dów samce różnią się często tak dalece powierz- 
chownością od samic, że dopiero po długich ba- 
daniach i obserwacyach uznano je za osobniki 
jednego i tego samego gatunku, 

To samo zjawisko spotykamy u ptaków, gdzie 
naprzykład samice ptaków drapieżnych są zna- 


| cznie większe od samców; wiadomo również do- 


brze każdema gospodarzowi wiejskiemu jak da. 
lece różni się w wielu rasach kur domowych ko- 
gut od kury tak co do swych kształtów jak 
i upierzenia, koloru i t. d., a profan nawet 
w sztuce hodowli przyzna z pewnością, że nie- 
rozsądkiem jest żądać w łączonych osobnikach 
chociażby tylko przybliżonego podobieństwa, 


| ażeby podług niego regulować wzrost lub kształ- 
| ty potomstwa. A jednak w taki właśnie sposób 


postępujemy przy hodowli większych naszych 
zwierząt domowych. Mamy naprzykład przed 
oczyma piękny typ samicy, który chcemy jak 
najbardziej upowszechnić; wybieramy więc sam- 
ca u którego żądane cechy są najwybitniej wy- 


| rażone; albo też chcemy przelać na całe stado 


cechy siły i krępości, w tym celu wybieramy 
samice najbardziej zbliżone do samców powierz- 
chownością i budowę kości. Tymczasem obie 


| 
wu hodowcy nasi często nie uwzględniają tych | te drogi są najzupelniej fałszywe. Domniemą- 
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ne podobieństwo lub różnica w istocie okazują 
się wprost przeciwne, gdyż nie zwróciliśmy u- 
wagi na różnice zależne od różnicy płci, a zatem 
wybór nasz był zupełnie niewłaściwy. Tylko 
z obserwacyi faktów naturalnych można wypro- 
wadzić pewne zasady wyboru i parzenia zwie- 
rząt domowych. Można wprawdzie za pomocą 
wzajemnego udzielania rozpowszechnić znajo- 
mość faktów i wyplywających z nich prawideł, 
jednak chociażbyśmy wypowiedzieli i spisali 
wszystko, cotylko umie powiedzieć o tym przed- 
miocie najdoświadczeńszy i najsubtelniejszy spo- 
strzegacz, to nie wystarczy, ażeby osobie trze- 
ciej zastąpić własne doświadczenie, albowiem 
niezliczone fakta, z których drogą obserwacyi 
przez ciąg życia ludzkiego wyciągnięto dokładną 
znajomość prawideł, z powodu wszechstronności 
swej, nie mogą być w zupełności udzielone 080- 
bie drugiej. Każdy zatem hodowca musi w pe- 
wnej mierze sam się uczyć, to jest posiłkując się 
spostrzeżeniami innych, patrzeć własnemi oczy- 
ma i zdawać sobie sprawę z przyczyn każdego 
zjawiska. Każde chociażby najmniejsze zbocze- 
nie od spodziewanego rezultatu, od oczekiwane- 
go odziedziczenia należy zbadać w jego przy- 
czynach, gdyż dziwna rzecz, jak błahe często 
okoliczności kwestyę mogą wyjaśnić i być dla 
hodowcy nicią przewodnią w dalszym ciągu jego 
pracy. 

W każdym razie przy hodowli zwierząt wszel- 
kiego rodzaju zwrócić należy szczególną uwagę 
na przenoszenie właściwych odmian typów płcio- 
wych; tutaj właśnie otwiera się szerokie pole 
dla nauki badania i tylko, przyjmując w rachu- 
bę przy parzeniu, różnicę w cechach płciowych, 
możemy osiągnąć opłacające się i spodziewane 
rezultaty. 


- WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 


— Towarzystwo rolnicze w Mińsku założone w r. 1876, 
liczyło w roku ubiegłym 112 członków. Członkowie rzeczy- 
wiści opłacają 10 rs. rocznie tytułem składek i5 rs. przy 
wpisie. Dochód Towarzystwa w r. z. wyniósł ts. 1250, wy- 


- datki zaś 801 rs. Towarzystwo posiada własną bibliotekę, 


składającą się z 235 dzieł treści głównie rolniczej, oraz 
czytelnię z pismami treści specyalnej, Celem Towarzystwa 
jest rozpowszechnianie pomiędzy rolnikami gubernii Miń- 
skiej ulepszonych, racyonalnych sposobów uprawy gleby, 
— Na żądanie departamentu handln i rolnictwa zbiera- 


nie danych statystycznych, dotyczących ilosci inwentarza 
żywego, nie będzie nadal prowadzone w dotychczasowej 


. formie, t. j. przez dokonywanie peryodycznych spisów. Spi- 


sy takie po pewnych wypadkach w danej miejscowości, ja- 


ko to zarazio lub zwykłym wywozie inwentarza przez zą- 


granicznych kupców, nie mają znaczenia i dają niedokła- 
dne pojęcie o istotnym stanie hodowli. Obeenie więc de- 
partament projektuje. zaprowadzenie księgi stałej kontroli 
inwentarza w urzędach powiatowych, gdzie według wiado- 
mości nadsyłanych przez zarządy gminne przybywanie i u- 
bywanie inwentarza będzie się ściśle notowało, a w pe- 
wnych okresach robione będą z tych cyfr wykazy, 


= Handel bydłem i mięsem pomiędzy Stanami Zjednoczo- 
nemi a Europą coraz większe przybiera rozmiary. Całą”flofę 
parowców odpowiednio urządzonych wystawili ze zwykłą 
sobie przedsiębierczością i energią amerykanie, w celu do- 
konywania tych transportów przez wody Atlantyku. Jeden 
z dzienników francuskich podaje opis najnowszego z tych 
statków, służyć mogącego za typ. Statek ma 3000 ‘ton 
objętości, przednia część statku niesłychanie długa. Posia- 
da on podwójne dno z balastem wody. Dwa maszty i ogro- 
mną przestrzeń zostawioną pomiędzy pomostami. Oprócz 
ładunku bydła bierze 1000 zwykłych towarów, 70,000 bu- 
szli zboża i 700 pasażerów. W przestrzeni pomiędzy po- 
kładami jak również na przodzie i z tyłu okrętu, znajdują 
się stajnie na 4 do 5 głów każda. Pomosty są z żelaza 
i tak zbudowane, aby bydło nie ślizgało się podczas burzy, 
Bydło żywione jest podezas przejazdu sianem i kukurudzą 
około 15 funtów na dzień i 674 litrów wody. Mechanizm 
doładowania bydła, jest nadzwyczaj dobrze pomyślany. 
Statek ten kosztował 1,270,000 fr. Oprócz tej floty przewo- 
żącej żywe bydło, mnóstwo statków eałkowicie urządzonych 
na lodownie, transportuje codziennie świeże mięso do Anglii. 


— W dniu 19 z. m. w Dreźnie odbył się zjazd międzyna- 
rodowy iehtyologów i hodoweów ryb. Przedmioty rozpraw 
były następujące: sprawozdanie o rozsiedleniu ryb w rze- 
kach i jeziorach europejskich oraz Środki podźwignięcia 
gospodarstwa rybnego. 


— Na wystawę owiec w Charkowie w czerwcu r. p. bẹ- 
dą przyjmowane deklaracye tylko do 13 lutego t. r. 

— Jeden z mieszkańców okolie Warszawy utrzymuje t. z. 
przezeń „szkołę indyków,* które żywi wyłącznie orzechami 
włoskiemi. 3 

Biedne ptaki pochłaniają ów pokarm niechętnie, ale tuczą 
się nadzwyczaj szybko. 

Na targu wtorkowym widzieliśmy kilka par podobnych 
okazów, za które żądano po 10 rs. za sztukę. : 

Sprzedawca zapewniał, iż mięso indyków takich ma woń 
lisei orzechowych. (Kur. Warsz.). 


Ceny zboża na targach warszawskich 


z dnia 6 Grudnia 1883 r. 
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OGŁOSZENIA. 


Przyjmuje się prenumerata na rok 1884 


PAMIETNIKA 
Cesarskiego Towarzystwa Rolniczego 


POŁUDNIOWEJ ROSYI 


wychodzącego w języku rosyjskim od lat 54 

miesięcznie, w objętości 44—5 arkuszy dru- 

ku, przy współudziale pp. członków towa- 

rzystwa, profesorów szkół rolniczych i spe- 

cyalistów. Pod redakcyą W. S. Gomilew- 

skiego. 

Program: Rozporządzenia rządowe. Arty- 
kuły oryginalne i tłumaczone z dziedziny wszy- 
stkich gałęzi rolnictwa, leśnictwa, przemysłu, 


hodowli inwentarza żywego, weterynaryi i t. d. | 


Sprawozdania z wystaw, zjazdów. Korespon- 
dencye. Kronika. Rozmaitości i t. d. Ceny 
główniejszych produktów rolnych w Odesie 
i Nikołajewie. 

Prenumerata wynosi z przesyłką rocznie rs, 5 
kop. 50. 


ROK DRUGI 


„SPORT ROSYJSKI" 


pismo poświęcone hodowli koni 
(26 numerów rocznie). 

W 1884 r. wychodzić będzie co dwa 
tygodnie w objętości dwóch arkuszy du- 
żego formatu, o 16stronicach, 32 szpal- 
tach, według następującego programu: 
1) Rozporządzenia rządowe; 2) artykuły 
wstępne; 3) artykuły, notatki i kore- 
spondencye, odnoszące się do hodowli 
koni i sportu; 4) monografie koni z por- 
tretami; 5) kronika miejscowa; 6) kro- 
nika miejscowa; 7) bibliografia; 8) roz- 
maitości; 9) ogłoszenia. W dodatku 
drukują się sprawozdania Z działalności 
krajowych stadnin wierzchowców i kłu- 
saków; pp. właściciele stadnin płacą za 
ogłoszenie od każdego ogiera i klaczy 
po rublu. 

Prenumerata wynosi rocznie rs. siedm 
z odnoszeniem i przesyłką pocztową. 
Adres Redakcyi: S. Petersburg, Kuźnie- 


Adres Redakcyi: Odesa, ulica Jekaterynin- | CZNY zaułek, d. Nr. 10, m. Nr. 3. 


Redaktor i Wydawca S. A. Popow. 


skaja dom Brodzkiego. 
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i dokładnie. 


Warszawska 


LECZNICA DLA ZWIERZĄT 


OTWARTA OD 6 RANO DO 9 WIECZÓR. 
Porady udzielają się od 8—10'/ rano i od 2—6 po południu. 


Opłata za jednorazową poradę wynosi 30 kop. . Za stałe umieszczenie chorych zwie- 
© rząt w szpitalu lecznicy wraz z leczeniem i utrzymaniem na dobę: od koni i bydła 1 rs., 
Z od psów i innych mniejszych zwierząt: w oddziale terapeutycznym 30 kop.; w oddziale chorób 
e. skórnych 40 kop.; w oddziale chirurgicznym i dla psów salonowych po 50 kop. Właściciele 
«a koni mogą przysyłać furaż w naturze, wtedy za leczenie i lekarstwa płacą 60 kop. dziennie. 
Przy oddawaniu zwierzęcia na stałe pomieszczenie wnosi się opłata najmniej za tydzień 
œ Zgóry. Za psy podejrzane o wściekliznę, zostawiane na obserwacyę najmniej na miesiąc 
5: po 20 kop. dziennie. Za większe operacye stosownie do umowy. ź 
a Właściciele ziemscy okolicznych posiadłości również mogą korzystać z usług leczni- 
= Cy stosownie do warunków, ułożonych po zobopólnem porozumieniu się. 
© Udzielają się także porady listowne; prenumeratorzy „Opiekuna Źwierząt* mają pra- 
= wo na porady bezpłatne. Zapytania mają być sformułowane o ile możności treściwie 


(fsuzejaz f0.)eg JN Euuel$ 


Dyrektor zakładu, Magister nauk weterynaryjnych Henryk Kotłubaj. 


„,, PT RE Ś Ó: O warunkach bytu zwierząt (dok.).— Fizyologia zwierząt domowych (M. Żórawskiego) (d. €.). —Ro- 
syjskie Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczania Inwentarza żywego od pomoru. — Rozmaitości: 0 właściwem 
i niewłaściwem parzeniu zwierząt domowych —W iadomości bieżące krajowe izagraniezn e.—0Ogłoszenia. 


Redaktor odpowiedzialny Henryk Kotłubaj. 


JlosBoaeHo Iieugypoto Bapimąsa, 20 Hoaó6pa 1833 r. 


Druk K. Kowalewskiego, Królewska Nr. 23. 


